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N akładem  D rukarn i N adw ornej IV. De/cera i  Społ/ei. — R ed ak to r: Am W a n n O W S h i m
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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 21. Kwietnia.

Przybył tu: JO. Xiążę A d o l f  z u  H o h e n -  
l o h e - l n g e l f i n g e n ,  z W ro c ła w ia .

Wiadomości zagraniczne.
R o s s  y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 9. Kwietnia.
U k a z  C e s a r s k i  d o  R z ą d z ą c .  S e n a t u ,  

dn.  28. Marca 1840 — « W  dniu 28. b. m. naj­
milsza Córa  Nasza, Wielka Xię£na Marya Mi- 
,kolajówna, szczęśliwie pow iła  C órkę , która, 
w e d łu g  obrządku p raw osław nego  kościoła 
Naszego, narzeczona została Alexandrą. Z ło ­
żywszy dzięki Najwyższej Opatrzności za t a ­
kie szczęśliwe D om u Naszego Cesarskiego 
pom nożenie , osądziliśmy za dobre dla dania 
now ego  d o w o d y  Naszój Ojcowskiój miłości 
ku  Wielkić) Xiężnie Maryi Mikołajownie i Jć j 
M ałżonkow i, nadać osobiście tćj p ierw orodnćj 
W nuczce  Naszej tytuł Cesarskiej Wysokości. 
Rozkazujemy Rządzącem u S ena tow i uczynić 
wszelkie s tosow ne  rozporządzenia , ażeby ta 
n ow on aro d zo n a  W nuczka  N asza, w e  w szy­
stkich gdzie w y p a d a ,  razach, była m ia n o w a ­
na  Jć j  Cesarską W y so k o śc ią .«

W  N ajw yższym  J .  C. Mości Ukazie _do 
K apituły Rossyjskich C esarsko-K ró lew sk ich  
o rd e ró w ,  w  dniu 14 Lutego w y d a n y m ,  w y ­
rażono: Przez w zgląd nu długoletnią służbę 
u rzęd n ik ó w  K rólestw a Polskiego, odznacza­
jących się w  niej gorliwością i dobrem  po­
s tępow an iem , Rozkazujem y: Przepis art.
2,462. t Zbioru  P r a w ,  nadający p ra w o ,  w  n a ­
grodę ciągłej i nieskazitelnej 35cio letniej 
w  stopniach oficerskich służby, do o trzym a­
nia orderu  św . W łodzim ierza,  — rozciągnąć 
w  całej swój mocy i do urzędn ików  K ró le ­
s twa Polskiego, którzy wysłużyli albo w  przy ­
szłości w ysłużą  35 lał na posadach, objętych 
w  zatw ierdzonej D ekre tem  Naszym z dnia 
11. (23.) Maja 1836 ro k u ,  ogólnćj klassyfikasyi 
u rz ę d ó w  cyw ilnych K rólestw a Polskiego. — 
Wszelkie w  tćj mierze przedstaw ienia ,  w  n o ­
szone poprzednio  będą przez w ła śc iw e  w ł a ­
dze do Rady Administracyjnej, a po należnćm 
rozpoznaniu , przysłane będą na pośredni­
c tw em  Naszego Ministra Sekretarza S tanu  
K rólestw a Polskiego, do Kapituły Rossyjskich 
C esa rsko -K ró lew sk ich  o rd e ró w , dla p rze ło ­
żenia, w  w łaśc iw ym  czasie i zw yk łym  po­
rządkiem , Radzie kaw alerów .

Przez Ukaz Cesarski do Kapitu ły  o rd e ró w , 
z dnia 8. M arca , marszałek szlachty pow ia tu  
Mińskiego, dymis. P u łkow nik  g w ardy i hrabia
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R z e w u s k i ,  n a  sz c z e g ó ln e  p o le c e n ie  k o m i t e t u  
m i n i s t r ó w ,  m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  3 \v .
W ło d z i m i e r z a  3ej  klassy . y  , .

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  —  A d n ia  
19 M arca .  Z  o g ło s z e n ie m  n a s t ę p n e g o  r ° zk azu  
M i n b W  U - o i n ?  d n i .  18 . l .u ,« s o  b  r  N r . 1 4 ,  
„ W  U k ł a d z i e  p r a w  w o j s k o w y c h  w  części U. 
S s i  I . .  W a r t y k u ł a c h  7, 8  i 
„  p r a w i d ł a  o  p i r z y m o w a n . u  ■̂  
r h t v  ( d w o r z a n )  i o c h o t n i k ó w .  « «  ^ o c y  ty c n  
p r a w i d e ł :  a )  k a ż d y  c h c ą c y  w e jś ć  d o  w o js k a  
feśli n ie  u k o ń c z y ł  k u r s u  w  s z k o ln y c h  z a k ła ­
d a c h  p o w i n i e n  p o  u p r z e d n i m  e x a m i m e ,  d o ­
w i e  ó że  n ie  ty lk o  u m ie  d o b r z e  c z y ta c  , pi- 
!  c  z n a  z a sa d y  G r a m a t y k .  . A ry tm e ty k , .

N ie u m i e j ą c y  c z y ta ć  i P i * |co łS “ Ui1 e ^ y fq0 
w n  sk a  ty lk o  jako  p ro ś c i  ż o ł n i e r z e ,  m e  v iy t ą

a l u i h y * C p r z e z  o s o b y  a a w ia d u i a c e  p , I m ie n n ie -

*
W szK0?ach! n ie  u le g a ją c  p r z e p i s a n e m u  w  p o -  
w y ż s z y c h  a r t y k u ł a c h  e x a m , n o w , , p r z y ,m u ,ą  
sic do w o j s k a  p o d ł u g  d a n y c h  im  f irzy  w y jś c i u  
a t e s t a t ó w » * p r a w a m i ,  jakie  ś lu z ą  s z k o ln y m  

iV  w  k t ó r y c h  o d b y l i  n a uk i .  —  »N aj.
C e s a r z  d la  d o p e łn i e n ia  ty c h  p r a w i d e ł ,  tu d z ie ż  

z a w a r t y c h  w  U k ła d z ie  P r a w  w o , -  
E 3 V a t i «  I I .  k s i , 6 i t ,  w  a r t y k u ł a c h :  
511 i 1 4 2 4 ,  i częśc i  I I I .  w  a r ty k .  6 6 J ,  co d o  
a w a n s o w a n i a  n a  j u n k r ó w ,  p o d c h o r ą ż y c h  i 
n o d o f i c e r ó w  z o c h o t n i k ó w ,  n a j ł a s k a w ie j  r a ­
c z y ł  r o z k a z a ć :  1) W s z y s t k i c h  c h c ą c y c h  w e j ś ć  

w n i s k a  s z la c h tę  i o c h o t n i k ó w ,  k tó r z y  n ie  
sk o ń c z y l i  k u r s u  n a u k  w  sz k o ln y c h  z a k ła d a c h  
- • h o d  n ic h  ś w i a d e c t w ,  e x a r n in o v \a ć
u o r z e d n i ó  w  S z t a b a c h  k o r p u s ó w ,  w  o b e c n o -

L d a  u m ie l i  d o b r z e  c z y ta c  . p .sac  . b ę d ą  s w .a -  
d o m i  zasad  G r a m a t y k i  i A r y tm e ty k i .  2 )  ł y c h  
s z l a c h tę  i o c h o t n i k ó w ,  k tó r z y  n ie  zą exa- 
m i n u  p r z y j m o w a ć  ty lk o  na  p r o s ty c h  Ż ołn ie-  
r z y  i a w a n s o w a ć  na  j u n k r ó w  . p o d o f i c e r ó w  
n i e  w o r z ó d ,  aż n a b ę d ą  w i a d o m o ś ć ,  w  l y m  
p u n k c ie  ro s k a z u  p r z e p i s a n y c h ,  i d la  t«S?  e * a-  
L i n o w a ć  w  sz t a b a c h  k o r p u s o w  h c z ą c  im od  
t e g o  c z a su  t e r m i n  w y s ł u g i  p o s t a n o w i o n y  do  
a w a n s u  n a  o f i c e r ó w :  d la  s z l a c h t y , d w ó le tn i ,[Wansu lid UUGGu j ** » -----  O I l i
a  d la  o c h o t n i k ó w  c z te ro le tn i .  3) S z la c h ty ,  r o ­
d e m  z K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o  i z  g u b e rn i .  Z a ­
c h o d n i c h ,  k tó r z y  n ie  u m ie ją  d o b r z e  m ó w i ę  
p o  ro s sy js k u  i .n ie  u m ie ją  z a sad  ro s sy jsk ie j  
g r a m m a t y k i  i a r y t m e t y k i ,  do. w o j s k a  w c a le  
n ie  p r z y j m o w a ć .  4 )  P r z y j m o w a n i e  d o  w o js k a  
3 z lac h ty  i o c h o t n i k ó w ,  m a j ą c y c h  ś w i a d e c t w a

s z k o l n e ,  z o s t a w i ć  jak  b y ło  d o tą d .  5 )  Je ż e l i  
p r z y j ę c i  d o  s łu ż b y  s z lac h ta  i o c h o t n i c y ,  p o  
cza s ie  d o  a w a n s u  n a  o f i c e r ó w  u s t a n o w i o n y m ,  
t o  je s t  p i e r w s i  p o  d w ó c h ,  a d r u d z y  p o  4  l a ­
t a c h ,  n e  o k a ż ą  d o s t a te c z n e g o  w  s łu ż b ie  p o ­
s t ę p u :  m a ją  z o s ta ć  b e z  a w a n s u ,  d o p ó k i  n ie  
n a b ę d ą  z u p e ł n y c h  w i a d o m o ś c i ;  le c z  jeśli i w  
c ią g u  p o w t ó r n e g o  t e r m i n u ,  t o  ie s t :  s z la ch ta  
p o  o d s łu ż e n iu  w  o g ó le  la t 5, a  o c h o tn i c y  lat 8, 
n ie  o d p o w i e d z ą  w s z y s t k i e m u  co  d la  o ficera  
je s t  p o t r z e b n e ,  i n ie  b ę d ą  czyn il i  n ad z ie i  r y ­
c h łe g o  w  te rn  p o s t ę p u ,  m a ją  b y ć  p r z e d s t a ­
w i a n i  d o  z u p e łn e g o  ze  s łu ż b y  u w o ln ie n i a .  G )  
S t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i o n y c h  p r a w i d e ł  i d o ­
t ą d  t r w a j ą c e g o  p o r z ą d k u ,  p o d c h o r ą ż o w i e  i 
j u n k r o w i e  w  p u łk a c h  n a d  k o m p l e t  n ie  m a ją  
b y ć  t r z y m a n i ,  c h y b a  o  w ł a s n y m  ich  koszc ie ,  
z  z a s t r z e ż e n i e m ,  a ż e b y  s z la c h ta  ci n ie  z a jm o ­
w a l i  w a k a n s ó w  p o d o f i c e r ó w ,  c h o c ia ż b y  ich  
w  p u ł k a c h  n i e d o s t a w a ło ,  z a l ic z a ją c  ich  p o t ć m  
n a  k o sz t  s k a r b o w y  nie  in acze j  , jak  W  m ia r ę  
u b y w a n i a  e t a t o w y c h  j u n k r ó w  i p o d c h o r ą ż y c h .  
P o d o f i c e r ó w  zaś s y n ó w  o b e r o f i c e r ó w  i w  o -  
g ó le  t y c h ,  co  m a ją  p r a w a  o c h o t n i k ó w ,  l iczyć  
|a k  d a w n i e j  w  e t a t o w e j  l iczb ie  p o d o f i c e r ó w  
p u ł k o w y c h  i d a w a ć  im  tak ież  ja k  in n y m  o p a ­
t r z e n ie .  O g ła s z a j ą c  te n  r o z k a z  M o n a r s z y  dla 
n a le ż y te g o  w  w o j s k o w y m  z a rz ą d z ie  w y k o n a ­
n i a ,  d o d a ję ,  iż p o r z ą d e k  p r z e d s t a w ie ń  d o  I n ­
s p e k to r s k ie g o  D e p a r t a m e n t u  n a  r o z p a t r z e n i e  
d o k u m e n t ó w  o r o d o w i t o ś c i  s z la c h ty  i o c h o ­
t n i k ó w  s t r ę c z ą c y c h  się d o  s łu ż b y  w o j s k o w e j ,  
z o s ta je  jak  b y ł  d o tą d .  “  ( p o d p i s a n o )  G e n e r a ł -  
A d ju t a n t  h r a b i a  C z e r n y s z e w .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  15. K w i e tn i a .

N a  p o s i e d z e n iu  w c z o r a j s z e m  I z b y  P a r ó w  
t o c z y ły  się o b r a d y  n a d  p r o j e k te m  d o  p r a w a  
w z g l ę d e m  ta jn y c h  w y d a t k ó w .  M ię d z y  in n y ­
m i  m ó w c a m i  w y s t ą p i ł  te ż  X iąź ę  N oail les ,  p o ­
w t a r z a j ą c  s w o j e  c zę s to  już w y r z e c z o n e  t w i e r ­
d z e n ie ,  że  p o m y ś ln o ś c i  F r a n c y i  ty lk o  w  s p rz y -  
m i e r z u  z R o ssy  ą s z u k a ć  t r z e b a ,  o ś w ia d c z a j ą c  
o r a z ,  że  p r z e c i w  ta jn y m  f u n d u s z o m  g losu je .  
P r e z e s  R a d y  o d p o w i e d z i a ł  m u  w  r o z p r a w i e ,  
w  k tó rć j  d o w o d z i ł ,  że  p r z y s z ło ś ć  F r a n c y i  n a  
s p r z y m ie r z u  z A n g l ią  p o le g a ,  i że  b y n a jm n ie j  
o b a w i a ć  się n ie  t r z e b a ,  iż b y  R o ssy a  K o n s t a n ­
ty n o p o l  a A ng lia  E g i p t  za jąć  in ia ly ;  to  a l b o ­
w i e m  w y w o ł a ł o b y  k o n ie c z n ie  w o j n ę  p o w s z e ­
c h n ą ,  k tó r e j  m o c a r s t w a  te  u n ik a ć  m u s z ą  i un i-

P o s e ł  n e a p o l i ta ń s k i ,  X ią ż ę  S e r r a - C a p r i o l i .  
o d d a ł  w c z o r a j  w s z y s t k i m  P o s ł o m  z a g ra n i ­
c z n y m ,  w y j ą w s z y  a n g ie l s k ie g o ,  s w o j e  w i z y ­
ty  O ś w i a d c z e n i a  jego z d a ją  się d o w o d z ić ,  iz 
r z ą d  n e a p o l i ta ń s k i  r o s z c z e n io m  A n g l i i  b y n a j -  
m n ie j  u s t ą p ić  n ie  chce.
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M  o n i  t e  u r  p a r i s i e n  obe jm u je  n a s tę p u ­
jącą dek laracyę:  . .N iek tó re  dzienniki donosiły  
s tó s o w n ie  do  k o rre sp o n d en c y i  M o r n i n g -  
P o s t ,  że r z ą d  h iszpański p o d  r ę k o j m i ą  
r  z ą d  u f r  a n c u z k i e g  o pożyczkę  125,000,000 
f r a n k ó w  z a w rz e ć  p o s ta n o w ił .  U p o w a ż n ie n i  
jes teśm y do  o św ia d c z e n ia ,  że p ie rw s z a  część 
tć j  w ia d o m o śc i  bezzasadna ."

M in is te ryum  z T u lo n u  d rogą  telegraficzną 
o d e b ra ło  doniesien ie  o w y p a d k u ,  m ogącego  
w ie lk i  w y w r z e ć  w p ł y w  na p rze d s ięb ran e  
w  A fryce  działania w o je n n e .  l ) w i e  b o w ie m  
na tępuiące  depesze telegraficzne w c z o ra j  w i e ­
c z o re m  og ło sz o n o :  « L. T u l o n ,  d n i a  12.
K w i e t n i a .  P o d p r e t e k t  d o  M i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  W ia r o g o d n e  p i ­
sm o  z Philippeville  z d. 3. m. b  , p r z y w ie z io ­
n e  tu  o k rę te m  h a n d l o w y m ,  o p ie w a ,  ze P o ­
ruczn ik  A b d e l - K a d e r a ,  k tó ry  do S e td  był 
w y r u s z y ł ,  aby  nas zaczepić ,  w p a d ł  w  zasadz­
ki s taw iane  m u  przez  zaprzy jaźn ionego  z n a ­
m i Szejka,  k tó ry  500 n iep rzy jac ió ł  t ru p e m  p o ­
ło ż y ł  i d w ie  c h o rą g w ie  im o d eb ra ł ."  — 
. . Ib  T u l o n ,  d n i a  13- K w i e t n i a .  P r e ­
f e k t  m a r y n a r k i  d o  M i n i s t r a  m a r y n a r ­
k i .  K ap itan  o k rę tu  w ło sk ie g o  donosi  z Phi-  
łippeyille pod  dn. 3- m . b.: P o ru c zn ik  A bdel-  
K a d e r a ,  k tóry  się p o d  S e l i f  u k a z a ł , aby  na 
nas  u d e rz y ć ,  z ba ta l ionem  piechoty  regularnej, 
o d d z ia łe m  jazdy  i d w o m a  dzia łam i w p a d ł  
w  ręce  Szejka KI- A ra b .  T e n  z nam i sp rzy ­
m ie rzo n y  Szejk  zaparł g o ,  gdy  w sz e lk ą  a mu-  
n icyę s p o t r z e b o w a ł , do g ó r ,  u b d  m u  500 lu 
d z i ,  k tó ry ch  uszy G e n e ra ło w i  G albo is  p r z e ­
sta ł’, i odeb ra ł  m u  d w ie  c h o r ą g w ie  i w sze lk ie  
bagaże. T y Iko  jazda  o ca la ła .«

C o m m e r c e  donosi z N e a p o lu  z dnia 5. 
ni. b ież. :  « Mieszkańcy stolicy naszej pan iczną  
zdjęci t r w o g ą .  O b a w ia ją  się b o m b a r d o w a ­
n ia  a ba rdz ie j  jeszcze oddalen ia  się w szy s tk ich  
b o g a ty ch  A nglików . R z ą d  chce flottę z w i ę ­
kszyć aż do 12 o k r ę tó w  l in io w y c h ,  15 fregat 
i 21 k o r w e t ,  aby atak  A n g l ik ó w  dzielnie ode- 
p rzćć .  R ozum ieją  w s z e la k o ,  że do  tego nie 
p rz y jd z ie ,  bo  cale ciało dy p lo m a ty czn e  o- 
ś w ia d c z y ć  m ia ło ,  że z tak b łahć j  p rzy c zy n y  
n a  b lokadę  nie zezw oli .  K ró l  F ra n cy i  najko­
rzystn ie jsze  chce  p o d ać  w a r u n k i ,  jeżeli m u  
t \ l k o  p r z e c iw  Anglii pom ocy  udzieli.  P o se ł  

‘Francuzki okó ln ik iem  ostrzegł k u p c ó w  fran-  
cuzk ich  w  N ea p o lu ,  żeby ł a d u n k ó w  ok rę tam i 
n ie  w y sć ła l i ,  k iedyby  tak im  sposobem  na n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  się na raża l i ,  że ok rę ty  angiel­
skie t o w a r y  ich zabiorą."

D z i e n n i k  s p o r ó w  w y r a ż a :  " W s p o m n ia ­
n y  p o w y ż e j  Sze |k  jest o w y in  s ła w n y m  F a rh a -  
t e m ,  zn a n y m  z p rz y d o m k a  „ W ą ż  pustyn i" ,  
nadanego  m u  p rz e z  A chm ota ,  b y łe g o  be ja

K o n s ta n ly n y ,  k tó reg o  na jzacię tszym  b y ł  n ie ­
p rzy jac ie lem , p o n ie w a ż  Bej d w ó c h  k r e w n y c h  
jego z a m o r d o w a ć  kazał. F a r h a t  pochodz i 
z  sz lachetnej familii,  posiadającej w ie lk ą  w z ię -  
to ść  w  p r o w in c y i  K o n s ta n ty n ie  i w  K obla ,  
k ra ju  p o łu d n io w y m ,  z pus tyn ią  graniczącym . 
P oko len ie  jego osiadłe na spadzis tościach  góry  
A u r i s ,  p o łu d n io w e j  części Atlasu "

W  J o u r n a l  d u  H a v r e  z dn ia  13. m. b. 
cz y ta m y :  « D otychczas  n ie  o b ja w i ły  się jeszcze 
u nas oznaki za b u rzeń ;  ale p o s ta w a  części z a ­
t ru d n io n y c h  p rz y  b u d o w la c h  ro b o tn ik ó w  n a ­
k a z y w a ła  użycie p e w n y c h  ś r o d k ó w  os tró źn o -  
ści ze s t ro n y  z w ie rz c h n o ś c i ;  w c z o r a j  i dzisiaj 
p os te runk i w o js k o w e  p o d w o jo n o ;  część za ­
łogi w  k o szarach  k o n sy g n o w a n a  a m o c n y  o d ­
dział stoi w  cytadeili pod  b r o n ią ,  g o tó w  do  
w y ru s z e n ia  na p ie rw sz e  skinienie. T u s z y m y  so­
bie jednakże, że ro z t ro p n o ść  naszej klassy ro b o -  
czej u d o w o d n i ,  że ś rodk i te  by ły  b e z p o trz e -  
b n e . «

R z ą d  ogłasza dzisiaj nas tępu jącą  te legrafi­
czną d ep e sz ę :  „ B a i o n n e ,  d. 13.  K w i e t n i a .  
( M a d r y t  d. 9 . )  P o s e ł  F r a n c u z k i  d o  M i -  
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  K r ó l o w a  
dymissye M in is t ró w :  m a ry n a rk i ,  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i w o j n y ,  p rzyję ła .  W  m ie jsce  
p ie rw sz e g o  nas tąpił  Pan  S o le ło ,  P o d se k re ta rz  
S tan u  w y d z ia łu  te g o ;  w  miejsce drugiego P an  
A rrnenda r ig ,  d e p u t o w a n y ,  a w  m ie jsce  t r z e ­
ciego ty m c z a so w o  P an  S crzagaraz  , P o d se k re ­
ta rz  S tanu . M in is te ry u m  sk a rb u  P an u  Sautil-  
lan, d e p u to w a n e m u ,  p o w ie rz o n o .  W s z y s tk ie  
te  w y b o r y  są w  d u c h u  większości.®

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  14. K w ie tn ia ,

Z B  o 1 i w  i i d o n o s z ą , że s p o d z ie w a n e  z a b u ­
rze n ie  na korzyść  G en e ra ła  S a n t a  C r u z  już 
w y b u c h ło .  O p u śc i ł  o n  Q u a y a q u i l ,  m iejsce 
do ty c h cz aso w eg o  s w e g o  p o b y tu ,  aby  z tej o- 
koliczności korzystać. — W  P e r u  p a n o w a ła  
spo k o jn o ść ,  a kongres  za ję ty  by ł  n o w e m i  u- 
r z ą d z e n ia m i ; są d zą ,  że n ie p o ro z u m ie n ia  z B o ­
l iw ią  zakończą  się po jednan iem .

S e r b i a .
O  d g r a n i c  S e r b i i ,  dn. 22. M arca.

P o d łu g  osta tn ich  w ia d o m o ś c i  z B e l g r a d u  
p o d  dn ie m  26 M a rc a ,  Naczelnik opozycyi i 
s tryj m łodego  X ięc ia  J e f r e m  O b r e n o w i c z ,  
w y k o n a ł  r ó w n ie ż  przysięgę na w ie r n o ś ć  Xię- 
c iu ,  i nas tąp i ło  zu p e łn e  po jednan ie  ze s t r o n ­
n ikam i J e f r e m a  K onsu l Cesarsko Rossyjski 
n a jw ię c e j  się do  tego  p rzyczynił .

D o n o sz ą  z S ta m b u łu  pod  dn. 18 M a rc a ,  że 
M in is te r  s p r a w  zagran icznych  R esch id  Basza 
p rze s ła ł  H o s p o d a r o w i  W o ło s z c z y z n y  firman, 
m o c ą  k tó reg o  skazany  na  w y g n a n ie  P u łk o -
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w n ik  Cam piano , otrzymuje pozw olenie  po­
w rócen ia  do Bukarestu.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25. Marca.
Mowa,  którą Sułtan zagaił obrady w  p rzed ­

miocie p raw o d aw czy m , a którą l\eschid Ka­
sza odczytał w  obec M in is trów , U lem ó w  i 
m agnatów  pań s tw a ,  zawiera  pomiędzy inne- 
mi taki ustęp: „F ryderyk  W ielk i K ról Pruski 
pow iedzia ł:  chcę aby m ój lud był szczęśliwy 
i zamożny abyśmy i my tćm  byli.« Godło to 
by ło  rów n ież  godłem mojego ojca; i on w  
szczęściu ludu szukał własnego szczęścia. Będę 
w s tę p o w a ł  w  jego ślady. Lecz  do tego p o ­
trzebuję  waszego współdziałania i dla tego do 
w a s  przem aw iam . Na początku każdego roku 
obrady  mają być podobną moWQ tro n o w ą  o- 
tw ierane .

N o w o  w y b ra n y  Patryarcha Grecki Antimos, 
będący poprzednio  M etropolitą W Nikomedyi, 
już jest instalowany w  swojej dyecezyi.

D w ie  wielkie dom y hand low e  zrobiły P o r ­
cie propozycye pożyczki mającćj wynosić  10 
m il io n ó w , na pokrycie której mają być p rze­
znaczone dochody celne ze S tam bułu , T reb i-  
zondy i Smyrny'.

ślady zb rodn i,  do którćj się tćż sprawczyni 
przyznała a następnie miejsce Wskazała, gdzie 
ciało dziecka znaleziono.

Z T o r u n i a .  — Za najwyższem  pozw ole­
niem zawiązało się tu to w a rz y s tw o ,  mające 
zamiar p rzez  w ez w a n ie  do pow szechnych 
składek w y d an e  do wszystkich ucyw ilizow a­
nych  lu d ó w  nabyć środki pieniężne celem 
w ystaw ien ia  pomnika w ielkiem u astronom ow i 
K opern ikow i w  mieście jego rodzinnem  w  T o ­
runiu  przy sposobności trzeciej uroczystości 
sekularnej ogłoszenia dzieła: « D e  o r b i u m  
c o e l e s t i u m  r e v o l u t i o n i b u s " .  W e z w a ­
nie to w k ró tce  do wiadomości publicznej po­
dane zostanie.

S p r o s t o w a n i e .
W  numerze wczorajszym Gaz. Poznańskiej str. 

568., stup lew y , wiersz 14. zamiast »Santorum pa- 
tria. czytaj: -Sanctorum patria».

J a

W * i e c z ó r  m u z y k a l n y .  
W  sobotę dnia ^ " i t .—unia 25. Kw ietn ia  będzie P an  
i n N a g e l ,  p ie rw szy  skrzypek Króla szw edz­

kiego, ° ---------------------------    J -
wi<

R ozm aite w iadom ości.
Z  P o z n a n i a .  — Z liczby popełnionych 

W miesiącu zeszłym zbrodni p rzy taczam y , ze 
dn. 20. pisarek L. w  pow . P leszew skim , for­
nala Szymona Tom czaka, gn iew em  uniesiony, 
że tenże przez nieostrożne jechanie sw oje furę 
siana w y w r ó c i ł ,  rydlem  zabił. Osadzono go 
już w  więzieniu. P raw ie  bezprzykładną zbro­
dnią  d. 11. niezam ężna, 23 lat mająca Kubsch, 
służąca w  Prittisch, popełniła. Dziecko bow iem  
sw oje n iepraw ego łoża, chcąc inną przyjąć słu­
żbę, u w d o w y  j e d n e j  W  Skw ierzynie  umieściła.
P on iew aż  wszelako tćjźe pieniędzy u m ó w io ­
nych  nie płaciła, odniosła w ię c  (w d o w a )  
dziecko juz 8 miesięcy stare dnia w spom nia ­
nego matce do Prittisch z ośw iadczeniem , że 
je dłużej zatrzymać nie chce. Pod  pozorem 
oddania dziecka sw ego gdzieindziej, udała się 
K u b szo w a  do Skw ierzyny ; zboczywszy w sz e ­
lako z drogi, w ykopała  stósownie do sw ego 
w łasnego  zeznania w  sam otnem  miejscu 
w  piasku dół i pogrzebała w  n im  dziecko 
sw oje  ż y w c e m ,  okryw szy  je w p rz ó d  su­
kienką. Po tym  okropnym  czynie udała się 
do Skw ierzyny  i powiedziała w d o w ie ,  ze 
dziecko sw oje  w  Prittisch komuś powierzyła, 
zaś w  Prittisch ludziom p o w iada ła ,  że dzie­
cko um arło  i w  Skwierzynie pochow ane . 
W szakże śledztwo policyjne wkrótce w ykryło

 — - — q  ~  u  j  o n i  J  p 1 ' 1'  t k  1  U l U  J Ł ś T T  C U n ”

ego, uczeń Paganiniego, miał zaszczyt dać 
w i e l k i  w i e c z ó r  m u z y k a l n y  w  sali hotelu 
drezdeńskiego. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze, 
lłilet kosztuje 3 zł. poi., przy  kassie 4 zł.

M o t a r t l a
sztuczne świece woskowe.
Przyjęliśmy skład tych św iec  dla Poznania. 

Przewyższają one p i ę k n o ś c i ą  i k o r z y ś c i ą  
wszelkie inne, które  toż samo p rzybra ły  n a ­
zwisko. W strzym ujem y  się od wszelkich p rze ­
chwałek, w  przekonaniu, iż rzeczywista z nich 
osiągnięta korzyść sama za niemi p rzem ów i. 
F u n t  kosztuje 15 sgr. i nie liczy się n ań ,  j a k u  
świec jarzęcych 28 lecz 32 łuty.

Poznań , dn. 9. Kwietnia  1840.
A. F r e u d e n r e i c h  i s y n .

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P  o z^n a n i u.

D. 22. Kwietnia 
1840. r.

Pszenicy szefel .
Z y t a ......................
Jęczmienia dt. . . 
O w sa dt. . . , 
Tatarki d t  . . 
Grochu dt. . . , 
Ziemiaków dt. . . 
Siana cetnar . , 
Słom y kopa . , . 
Masła garniec . . 
Spirytusubeczka .

od I do
|T a l .  »gr. fen. I T a l, łg r. feiL

2 3 9 2 6 ,—<
1 1 --- 1 4 —i

— 23 6 — 24 6
_ 20 — 22 6

1 --- 1 2 6
1 2 6 1 7 6

_ 10 6 — 11 .__
— 19 — — 20
4 20 — 4 25
1 17 6 1 25 .

13 - 1 — 13. 5 —


